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Założenie „Obozu Wielkiej Polski“.
Pisaliśmy w „Drwęc)“ w artykule wstępnym, że 

Dmowskiemu już za ciasno było w stronnictwie Z. L. 
N., że pragnie cc stworzyć coi większego, coi na 
szerszych podstawach spoczywającego, coś coby jedno­
czyło w jednym obozie wszystkich narodowo 
i po chrześcijańska czających Polaków porozsiewanych 
po rozmaitycb stronnictwach i psrtjach w jeden wielki 
obóz celem wprzęgnięcia ich do wydajniejszej niż 
dotąd pracy nad stworzeniem Wielkiej Polski. W 
sobotą, dnia 4 grudnia odbył się w Poznania zjazd 
delegatów wszystkich województw i powiatów Polski 
nowej organizacji. Na zjeździe tym w dlnższem prze­
mówienia twórca tej nowej organizacji p. Dmowski 
wy łaszczył powody, które go skłoniły do otworzenia 
„Obozu Wielkiej Polski“ oraz wytłumaczył, czcm ma 
być ta nowa organizacja. A mianowicie zaznaczył on, 
że naród nasz w okresie niewoli wydobyć umiał ze 
siebie daleko więcej sił żywotnych, wykazując niemałą 
siłą wytrwania, opora, dzięki czemu nie dał się zni­
szczyć, byt swój zachował i nawet pod wielo wzglę­
dami naprzód aię w swoim rozwojo posunął.

Od chwili wszakże, gdy posiadł z powrotem 
własne państwo, gdy stał się samoistnym gospodarzem 
na wielkim obszarze naszej Ojczyzny, nie wykazał 
dotychczas zdolności do stworzenia państwa, któreby 
swą silą, wartością swej polityki zewnętrzni] i we­
wnętrznej zajęło w Europie stanowisko, odpowiadające 
jego obszarowi, liczbie ludności i bogactwom natural­
nym krają. Gdzie tema przyczyny? Otóż, podług 
p. Dmowskiego, przyczyną zła jest brak odpowiedniej 
rozamną myślą kierowanej organizacji zbierowsj. W 
atmosferze porewclacyjnej, jaka zapanowała i w około 
Polski i w Polsce samej w chwili zakończenia wojny 
światowej, my zamiast kłaść podwaliny i wznosić mocny 
zrąb państwa odpowiadającego warunkom czasu i miej­
sca, poszliśmy za hasłami radykalnych nrządzeń poii 
tycznych i daleko sięgających rtform społecznych, 
stworzyliśmy sobie ustrój państwowy nie zdolny do 
życia. To, co wspólne wszystkim, zeszło na drugi 
plan, a na pierwszy wysunęło się to, co społeczeństwo 
dzieli i rozbija. Z tego powodu powstały liczne, raczej 
za liczne organizacje partyjne walczące nawzajem ze 
ze sobą. W ten sposób rozproszkowaliśmy zupełnie 
i zagubiliśmy aię w najrozmaitszych kombinacjach par­
tyjnych. Instynkt narodu widzi i odsuwa to, że główne 
źródło w naszej słabości tkwi w rozbiciu i dezorgani­
zacji narodu. Trzeba więc rozpocząć odbsdowanie 
tego, co się było rozpadło. Nie należy niszczyć tych 
stronnictw, które są oparte o podstawę narodową. 
Zadaniem „Obozu Wielkiej Polski“ jest skupiać wszy­
stkie dotychczasowe rozbite siły narodowe w jeden 
wielki obóz, służący jednemu wielkiemu celowi. A jakiż 
to cci? Jest nim posiadanie silnego, na trwałych pod­
stawach prawnych opartego państwa, zdolnego zająć 
należne w świście stanowisko i zapewnić narodowi 
warunki wszechstronnego rozwoju duchowego i mater- 
jałnego. Kto ma należeć do obozu „Wielkiej Polski*? 
Będą do niego należeli ci, którzy są znsni ze swych 
przekonań narodowych niezależnie od tego, do jakiego 
należą stronnictwa. Obóz Wielkiej Polski nie będzie 
działał na terenie Stjmn, ani nie będzie przygotowywał 
wyborów. Chce en się stać organizacją czynu, chce 
przygotować naród do odparcia ataków komunistów 
i wszelkich wywrotowców za pomocą rezkrzewienia w 
narodzie żywej myśli narodowej i chrześcijańskiej 
i wydobycia z niego najwięcej sił państwowo-twórczych.

Budowa organizacji oparta będzie nie na 
wyborach, ale raczej na hierarchji.

Tyle w celach informowania Czytelników przynaj­
mniej w głównych zarysach o nowo utworzonej orga­
nizacji „Obozu Wielkiej Polski". Niedaleka niezawod­
nie przyszłość nam wykaże, w jakim kieranku ta nowa 
organizacja się rozwinie, jakie mieć będzie dla naszego 
życia politycznego i społecznego znaczenie i czy stanie 
tern czem ją chce mieć jej założyciel, a mianowicie 
wielkim obozem dla wszystkich narodowo czających 
Polaków. Narazić po za Endecją n innych organizacyj 
partyjnych ujawnia się wobec tej naszej organizacji 
albo pewna powściągliwość albo wyraźna niechęć.

Chadecja nie poprze „Obozu W ielkiej Polski.“
Kraków, 9. 12. Z m ąd Okręgowy Cbneśc. Dim. |  

na posiedzeniu w dniu 7-go grudnia po przeprowadzę- • 
niu dyskusji, przyjął następujące główne uchwały:

1. Zarząd okręgowy przypomina członkom Chrzęść. 
Dem. przepisy statstu, zakazującego im należenia do 
innych organizacyj politycznych.

2. Ogólnikowy program obozu Wielkiej Polski nie

daje podstawy do aważania go za rozwiązanie łych 
tiudncśęi, które Państwo obecnie przechodzi.

3. Cb. Dem., mając do spełnienia specjalne zada­
nie, wynikające z programu i akcji chrześcijańsko-spo­
łecznej, nie może popierać organizacyjnych prac Obozu 
Wielkiej Polski.

Sejm odrzucił dekret prasowy.

Proces przedstawicieli Kościoła Narodowego w Bydgoszczy.
Akt oi kai żenią.

Bydgoszcz, 10. 12. Na lawie oskarżonych Irby 
karnej Sądu Okręgowego zasiadł Stanisław Maksymil­
ian Zawadzki, organizator aekty hodatcwców na Po­
morzu, w towarzystwie prezesa tejże sekty w Bydgosz­
czy Józefa Fsca i sekretarza Jana Gacy. Akt oskarże­
nia zarzuca Zawadzkiemu wielokrotna znieważenie Koś­
cioła katolickiego, jego orządzrń i obrządków, Facowi 
i Gacy, że również dopuścili się tych zniewag, między 
innemi, wystawiali świadectwa chrztu, ślubu i śmierci, 
jako funkcjonariusze stowarzyszenia niezalegalizowancgo. 
Oskarżeni do winy się nie poczuwają. Zawadzki tłu­
maczył się bardzo szercko, że wszystko, co wygłaszał, 
było poprzednio drukowane.

Zasady Kościoła Narodowego według 
Zawadzkiego.

Kościół Narodowy — mówił Zawadzki — odłączył 
się cd Rzymu, ponieważ Papież jest takim samym 
człowiekiem, jak każdy inny i nieomylny być nie mo­
że. Zresztą podczas nawały bolszewickiej Papież nie 
trzymał z Polską, a pomagał bolszewikom. Księża 
muszą mieć żony i nie chadzać do żon cudzych. Spo­
wiedź musi być inna, ponieważ tajemnica spowiedzi |  
zachowywana nigdy nie jest i bardzo często grzesznik, 2 
który zeznał o jakiemś przestępstwie na spowiedzi, był { 
potem ścigany (?) przez sądy na zasadzie denuncjacji 
księdza. Chrzest jest niepotrzebny, bo dziecko nie 
rodzi się cd djabła, s cd niewiasty. Księża katoliccy 
celowo trzymają ludzi w ciemnocie, by korzystać ich 
głapety. Trzymają tylko z bogatymi, a aą zdecydo­
wanymi wrogami ubogich. Papież ma 1 2C0 pokojów 
i 5 kardynałów siedzi, by wszystko z Pisma św. skre­
ślić, co mogłoby naród uświadomić.

Gdy Zawadzki mówił o stworzeniu świata, to 
bardzo szeroko omawiał kwestję wyjścia żydów z Egip­
tu. Według Kcściola Narodowego, Mojżesz był dy­
rektorem kopalni siarki i burzę, jako chemik, wywoły­
wał sztucznie, również inne cuda też były wywołane 
kuglaratwcm. A 10 przykazań już dawno przedtem 
przygotował. Zresztą na górę Synsi wcale nie wchodził, 
bo była za wysoka.

Święty Stanisław Szczcpanowski według Zawadz­
kiego był zbrodniarzem i za zdradę Polski był skazany 
na śmierć i stracony, a Kościół Katolicki uznał go za 
świętego. Do wszystkich nieszczęść Polski przyczy­
nili się w pierwszym rzędzie Jezuici. Oni bowiem 
spowodowali rozbiory (1) i cni byli burzycielami prawa.(!)

Charakterystyczne jest, że Kościół Narodowy za­
leca swym wyznawcom spędzanie płodu, ponieważ 
i tak na świccie jest nadmiar dzieci.

Co powiedział prokurator.
Prokurator Metelski w oskarżeniu bardzo treściwie 

narysował obraz zmagania się naszej młodej państwo­
wości z wrogami zewnętrznymi i wewnętrznymi. We­
wnętrzni wrogowie są bodaj gorsi, bo są zakonspirowa­
ni. Do czegóż dążą rozmaite aekty w rodzaju Kościo­
ła Narodowego? Dążą bezwzględnie do zrujnowania

rodzin i wprowadzenia zasad bolszewicki! h w życie. 
Rucb Kcścicła Narodowego sięga daleko. Jest to ruch, 
który zapoczątkował jeszcze Luter. A w jego ślsdy 
poszedł Fiydrychcwicz w Ameryce i inni. Przypat­
rzmy się temu, w jaki sposób zwalczali się wzajemnie 
członkowie Kościoła Narodowego. Pamiętamy prze­
cież, jak „biakupowit“ Kozłowski, Kamiński i Hodar 
publicznie w kościołach rzneali na siebie klątwy, zarzu­
cając sobie wzajemnie nsjroimsitsze występne czyny. 
Na Pomorzu ruch sckciarski zapoczątkował Zawadzki. 
Był on początkowo w Torunia, petem w Grudziądzu, 
w kcńcu w Bydgoszczy. Kościół Narodowy ma nazwę 
narodowy, ale czyż mc że on aię tak nazywać? Nie! 
Narodowym może być tylko ten kościół, który powstał 
z ducha Narodu, ten, za który naród walczył i przele­
wał krew. To też naprawdę Kościołem Narodowym 
jcat dla Polaków — Kościół Rzymsko-Katolicki. Ko­
ściół, i jego słudzy zawsze stali w obronie pol­
skości, walczyli duchowo w czasie niewoli i wysoko 
dzierżyli sztandar Narodu Polskiego.

Dalej p. prokurator zajął się prawrą stroną oskar­
żenia, wnosząc o skaranie Zawadzkiego 10 miesiącami 
więzienia, Gacy i Faca po 4 miesiące więzienia.

Zawadzki zapowiada, le  Kościół Narodowy 
będzie uznany.

Zawadzki w ostatnicm słowie w obronie swojej 
wytacza szereg ustępów z książek belszewizujących 
autorów i w końcu nadmienia, że przyjechał do Polski 
w odwiedziny, pracował jako duchowny w Ameryce 
szereg lat, wszystkie papiery ma wystawione jako 
ksiądz.

Kościół Nsrodowy będzie w Polsce uznany, dekret 
jest już przyszykowany i w tych dniach rząd go ogło­
si. Prezydent Rzeczypospolitej jak również wiceprem- 
jer Baitei oświadczył, że są za wolnością przekonań 
w Police, a rząd uważa, że Kościół Narodowy jest 
tym kościołem, który potrafi uświadomić ciemne maty 
— bo Kościół Narodowy nie idzie do bogatych, a idzie 
w szare szeregi proletsrjatn.

Ja gorąco wierzę, że Polska mię nie skrzywdzi, 
a wysoki sąd wyda wyrok uniewinniający, bo wszyscy 
chrześcijanie całego świata oczeksją tego wyroku. 
A gdyby panowie mnie osądzili, świat uznałby we 
mnie nie katorżnika, lecz męczennika za wiatę św. Jak 
każdy kościół musiał przejść przez ogień, tak i Ko­
ściół Narodowy przez niego przejść musi. Ja gotów 
jestem ponieść ofiarę i iść nawet na śmierć czy naj­
gorsze męki za Kościół Narodowy.

Wyrok:
Po dłuższej naradzie o godz. 5.30 po południe 

aąd ogłosił wyrok:
Stanisława Maksymiljana Zawadzkiego skazuje się 

na 2 miesiące i 20 dni więzienia z zamianą na 1 200 zł 
gizywny i poniesienie kosztów postąpowania sądowego.

Faca i Gacę uwalnia się od winy i kary, jako 
działających w naiwności i nieświadomości.
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Warszawa, 10.12. W drogie m i Irzecicm czytania och wa­
lono ostawf, znoszącą dekret prasowy Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Przy tej sposobncici Marszalek

stwierdził, że obecne nchylenie dekretn prasowego w 
drodze astawy nie może stanowić precedensu na 
przyszłość.



Polsko-niemiecki układ emigracyjny.
Berlin, 9, 12. Polsko-niemieckie rokowania w 

sprawie polskicb robotników rolnych w Niemczech do- 
prowsdziły do zawarcia tymczasowej omowy na rok 
1926 1927. Umowa ta reguluje następujące kwestje: , 
rekratacji i kontraktów polskich robotników sezonowych, 
omową najmu z tymi robotnikami oraz kweitję powro­
tu polskich robotników, pozostających w Niemczech 
od 1926 i dłużej. Na mocy tej amowy polscy robot­
nicy rolni, którzy bądą pracowali w Niemczech w roka

Paryż, 9. 12. ,E ;ho de Patii* pisie: Wszystko 
zdaie sie wskazywać, że Massolini nie popiera wystą­
pień faszystowskich, ale że również nie panaje w całej 
pełni nad czarnemi koszulami. Pomimo zakazu z jego 
strony, oddziały faszystowskie odbywają w pobliżu wy­
brzeży francuskich ćwiczenia, polegające na wara wianiu 
sią w lądowaniu i powrocie na statek. Przedsiąwzięto 
wobec tego środki ostrożności na lądzie i na morzu, 
aby nie dopuścić do żadaych incydentów, mogących 
narazić na szwank stosunki miądzy obu krajami.

Zaprzeczenie francuskie.
Kcła miarodajne oświadczają, iż niezgodne z prawdą

1927, traktowani będą narówni z robotnikami niemie­
ckimi, o ile chodzi o roszczenia z tytułu abczpieczeń 
od nieszczęśliwych wypadków i kwestję rent. Ponadto 
polscy robotnicy rolni będą zwolnieni w roka 1927 
od obowiązku płacenia składek z tytułu abczpieczeń 
od bezrobocia. Rokowania, mające na cela zawarcie 
ostatecznej konwencji emigracyjnej będą wznowione 
dnia 1. latego 1927 i. ***,

Ii pozbawione wszelkich podstaw są twierdzenia dzien­
nika „Gioraale d’ltalia“ : 1. że sztaby generalne fran-

, cuski i jagosłowiańiki zawarły ścisłe porozumienie; 
2. że Francja zaopatruje Jugostawją w armaty, karabiny 
maszynowe i rączne, których transporty wysyłane są 
przez Belgję za pośrednictwem tabryki broni w Leod- 
jum; 3. że powitaaie w Stutłri inspirował sztab gene­
ralny jugosłowiański za wiedzą Fraacji; 4. że Francja 
brała bezpośredni udział w sztuczne] agitacji, prowa­
dzonej w Jagosławji przeciwko traktatowi włotko- 
albańikiemu.

Kurs Oświatowy T. C. L w Grudziądzu.
Przed kilkoma dniami zakończył się Kars oświato­

wy, urządzony przez Towarzyatwo Czytelni Lodowych, 
w Grudziądza dla pracowników oświatowych z całego 
Pomorza. W kanie wzięli udział przeważnie bibljote- 
karze i organizatorzy pracy oświatowej po miasteczkach 
i wioakach pomorskich w liczbie 67. Program karsu 
obejmował całokształt zagadnień oświatowych, a więc 
sprawy bibl|Otekarikie, omówienie znaczenia uniwersy­
tetów lodowych miejskich i wiejskich, dslej metodykę 
urządzaaia wykładów popularnych i wieczornic, « 
wkońcu sprawę prowadzenia atatystyk w bibljotekach, 
weding uchwały ostatniego zjazdn bibliotecznego w 
Warszawie. W roli prelegentów brali ndział X. Dyr. 
Ladwiczak z Poznania, X. Dziek. Dembek, p. sędzia 
Bortb, red. Kisielewski. Kura pozwolił stwierdzić wiel­
kie zainteresowanie oczestaików dis pracy oświatowej, 
która na Pomorza ostatnio znacznie się powiększyła, 
co choćby w wzmożonej liczbie wykładów Uniwersyte­
tów lodowych po miastach się wyraża.

Niepożądana Iluminacja podczas godów 
weselnych.

Nowe. Dnia 9 b. m. w rodzinie kopca p. L, 
obchodzono gody młodej panny, gdy nagle krótko po 
godz- 8 wiecz. z niewyjaśnionych dotychczas powodów 
wybachi w zabudowaniach gospodarczych pożar. Za­
alarmowana straż pożarna przybyła niebawem aa miejsce 
pożaru. Spłonęły jednakże za uszy drzewa i węgli, tak 
iż ogólaej szkody poniósł p. L. na 10000 zł. Straty 
na szczęście są pokryte w ubezpieczeniu.

Diecezja chełmińska.
Nominacje. Najprze wielebniej >zy X. Bitkap raczył 

zamianować;
1. X. dziekana Łotińikiego z Sierakowic kanoni­

kiem honorowym. 2. X. dziekana Kaaynę z Lubawy 
delegatem biskupim na komiiarjat Cselmińiki, X. dzie­
kana S;bulza z Konarzyn delegatem biskupim na komi- 
sarjat Kamieński, X. dziekana Drapiewskiego z Nowej 
Cerkwi delegatem biskapim na komisarjat Pelplńiki. 
3. X. prof. Różyń(kiego wicerektorem Sem. dachowne- 
go. 4. X. prób. Rsszeję ze Śliwic, X. T. Glemmę 
profesorami Sem. duch. 5. X. pr*f. Boi. Partykę ojcem 
docbownym w Sem. dach, 6. X. kan. Bartkowskiego 
oficjałem Sąda Biskupiego, Najprzew. X. Biskupa Klnn- 
dera, X prepozyta Rogackiego, X. kan. Michalskiego, 
X. kan. Sawickiego, X. kan. Dominika, X, kan. Paaskego, 
X. dziekana Witkowskiego z Mechowy sędziami proty- 
nodslaimi Sądu Bisk. X. prof. Różyńikiego obrońcą 
prawa małżeńskiego, X. san. Karowskiego promotorem 
sprawiedliwości w Sądzie Biskapim. 7. X tan. Sawickiego, 
X prób Kr»ff ta te Zole »a, X. prób. Alf. Mańcowzkie- 
go z Ląoarga, X. prób. Dziatowskiego z Pieaiążkowa, 
X. oroo. Wł. Łęgowskiego z Wielkich Radowisk, X, 
pr f. Bieizka z Pelplina cenzorami ksiąg treści religijnej. 
8 X. prepozyta Rogackiego, X kan. Michalskiego, X. 
oficjała Bartkowskiego karatorao kasy BiSkapiej.

Z dalszych  stron  Pols/ci. 
Obydwaj kochankowie postanowili odebrać 

sobie tycie. — On dotrzymał przyrzeczenia« 
ona dała w ostatniej chwili drapaka. —■ On 

został rozszarpany w kawałki, ona ocalała.
O pótno. Zscnietzkaiy w Zsrzeainie, gminie Za­

jączków» syn leśnika, Kryczs, zakochał aię w ubogiej, 
dziewczynie z pobliskiej miejscowości Ksrlinowo. Ojciec 
tedatk aa pobraaie się z ubogą dziewczyną zezwolić 
nic chciał. Wobec zaciętego uporu ojca, młoda para 
postsaowiła razem przenieść się w leszzą krainę. 
Wspóiaie udali się na pooliskie pola, gdzie Krycza 
spowodował wyoBih granatu ręcznego. W ostatniej 
chwili jedna«że kochsoce zabrakło odwagi i wyrwawszy 
się z objęcia kochanka uciekła. Natomiast miody 
Krycza został formalnie na kawaki porozrywany.

Poprzednio pożegnał s ę denat z swym bratem 
i pozostawił list dla swego bezlitosnego ojca.

W l a d o m o ś o i «
N ow em iasto, dnia IB grudnia 1931 i,

Kalendarzyk, 13 grudnia, Poniedziałek, Łucja, p. m,
14 grudnia, Wtorek, Nikazy i Eutropja, 

Wschód słońca g. 8 — 5 m. Zach. słońca g. 15 — 44 na, 
Wschód księżyca g. 13 — 38 m. Zach. księżyca g. 1 —- 37 m «

Z miasta i
To są skutki narzucania nam »Strzelca“.

B rodnica. Kiedy u nas na Pomorzu rozpoczęto 
na gwałt tworzyć organizację „Strzelca*, od razn pod­
nieśliśmy glos ostrzegawczy, tłumacząc szkodliwość 
tych poczynań, które mogą rozbić jedność naszych 
organizacyj przysposobienia wojskowego. My posiada­
my nasze własne organizacje, które jnż c-d dawnych 
czasów przyjęły się na gruncie naszym, zyskały sobie 
prawo obywatelskie, i które tutejsze społeczeństwo, jako 
ze siebie wyłonione otacza opieką, darzy szacunkiem, j 
życzliwością i zasianiem. Po co tedy nam koniecznie j 
narzucać „Strzelca“, organizacji nam znpełnie nieznanej, I 
nie posiadającej tutaj żadnej tradycji i nem niesympa- I 
tycznej awem zabarwieniem jsdnostronaem. Rezultaty, i 
które osiągnęli aranżerowie „Strzelca* n nas na Pomorzu, 
*ą nader nikłe i nic nie znaczące. Tu i tam zdołaao 
z bezrobotnych stworzyć pojedyncze nowe organizacyj­
ni „Strzelca* i to wszystko. Za to szkodliwe szatki 
i następstwa tych poczynań są jnż widoczne. Dowo­
dem tego niedzielne ćwiczenia połowę Przysposobienia 
Wojskowego w Brodnicy. Ponieważ na nie przybyto 
12 członków „Strzelca* z Rypina, okuło 70 chłopa 
opaiciło szeregi, nie biorąc w ćwiczeniach żadnego 
udziału — są to członkowie „Sokoła* brodnickiego 
i nowomiejskiego, oraz oddział cyklistów z Brodnicy.

Takie zajścia, jakie miały miejsce w Brodaicy, na- 
pewno powtórzą się i gdzieindziej i mogą rozbić i za­
tracić całą tak ze wszech miar pożądaną organizację 
Przyspoiobienia Wojskowego. O ile miarodajae czyn­
niki nie przyjdą do przekonania, że nie trzeba nam a* 
rzucać swych organizacyj, ale dopomóc nam raczej 
rozwinąć n siebie takie, które są nam i sympatyczne 
i mają oparcie o tutejsze społeczeństwo. Może jednak 
miarodajne czynniki przejrzą, że aą na niewłaściwej 
drodze ze swemi organizacjami „Strzelca* tutaj na Po­
morzu i zaniechają dalszych w tym kierunku zabiegów.

Przysposobienie Wojskowe może mieć tylko jeden cel 
i jedno zadanie, a mianowicie obronę graaic przed 
wrogiem zewnętrznym, łada i porządku w kraju przed 
wywrotowcami.

To zadanie spełnią wiernie i snmiennie i z calem 
poświęceniem istniejące już i zaprowadzone od lat 
organizacje ćwiczeń fizycznycb. Nam narzucane orga­
nizacje atoli mogą go tylko zwichnąć, zepsuć i zniszczyć.

Z Pom orza.
Bazar Towarzystwa Zwolenników Literatury 

i Sztuki w Tornnin.
Towarzystwo Zwoleaników Literatury i Sztuki za­

mierza zorganizować w okresie przedświątecznym bazar 
artystyczny, aby dać możność z jednej stroay szerokim 
warstwom zaopatrz, się za niewielkie pieniądze w praw­
dziwe piękne podarki gwiazdkowe; z drugiej ułatwić 
licznym u nas jednostkom, oprawiającym ńcistą lub 
stosowaną sztukę wyprzedania części swych dzieł dla 
przysporzenia sobie, tak btrdzo pożądanej w te ciężcie 
czasy gotówki. Do bazaru orzyjare się komisowo 
wszelkie przedmioty piękne nie tylko z dziedziny ma- 
iarrwa i rzeźny, ale i artystycznych robót ręczaych: 
haftów, gipjór, kilimów, dywanów, artystycznych cacek, 
zabawek dziecięcych, ozdób choinkowych i ręcznie 
wykonywanych pocztówek.

Bliższych informscyj można zasięgnąć n p. Va 
cława Haoerta, prezesa Towarzystwa, ni. Mickiewicza 
92, II. p.

Przedmioty przeznaczone do bazaru należy dosta 
wiać do mieszkania p. Marowickiej, Ssewska Nr. 1, 
parter w godzinach od 10 do 12 i od 4 do 6. gdzie 
zostaną zatrzymane za pokwitowałem dla przedstawie­
nia komisji kwalifikacyjnej. Nadsyłanie tam przedm o- 
tów obowiązaje tylko amatorów; ze stroay pp. artystów 
wystarcza zadeklarowanie ilości i jakości ecspoaatów.

Uprasza się o poistech w nadsyłaniu lab deklaro­
waniu przedmiotów, czas bowiem nagli i okres przyj­
mowania ofert będzie masiał być ograiiczoaym.

Wierzymy, że każdy kto miłuje prawdziwie piękni 
i pragnie, aby hasto Towarzystwa „sztaka dis życia* 
jak najszerzej znalazło za (Losowanie, gorąco poprze 
ten pierwszy krok naszego Towarzystwa.

Zarząd T. Z. L. S.
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GŁOWY DO POZŁOTY.
(Ciąg dalszy).

Ksiądz Olszycki pochwalił bardzo moje zamiary, 
wróżył mi wiele powodzenia, a ponieważ doszliśmy 
właśnie do hotela, pożegnał mnie aerdecznie i odszedł.

Mojego opiekuna zastałem w wybornym humorze, 
to też zapewnił mnie, że gdybym potrzebował jego 
protekcji, gotów mi jej udzielić, wreszcie wspomniał mi, 
że JO. książę Kantymirski zaszczyci Hajworów swoją 
obecnością, z czego opiekun uszczęśliwiony byt nie 
zmiemie i dodał, że musimy się spieszyć, aby zawcza 
su stanąć w Hijworowie. Wśród głębokich ukłonów 
brodatego botelisty wsiedliśmy do poczwórnego kocza 
i ruszyliśmy szparkim kłusem.

— Jestto książę — dodał objaśniając mnie pan 
Klonowiki — który niema ani grosze, ale... książę, 
widzisz, to coś znaczy!

R O Z D Z I A Ł  V I I I .
Po tych słowach tciął rozmowę ze mną i pogrą­

żył się w dumania, zapewne o świetności nizwiska 
Śaidrygajłów Kantymiskicb. Podczas, gdy mój opie­
kun marzył, ja próbowałem cieszyć się z tego, że wra­
cam do Starej Woli i układać różne plany co do reszty 
czasu mojego pobytu w tern zaczarowanem miejscu, 
ale jakoż to nie szło — wrażenia ostatnich wypadków, 
które przebyłem, były zbyt silnemi i zaprzątały asi 
umysł mimowoli. W dziwaczny sposób przyplątała 
aię do nich dzisiejsza rozmowa z ks. Olszyckim. Na­
gle przypomniało mi się kilka słów, które zasłyszałem

był przypadkiem z rozmowy p. Wielogtodzkiego z żo­
ną, kiedy wczoraj wchodziłem do pokoju komornika. 
Mówił on coś o nieustalonym losie Herminy i o sta­
łym zamiarze zajęcia się nim. Pani Wielogrodzka sta­
rała się uspokoić go i zapewniał«, że jeszcze czas na 
to; gdy wszedłem, komunik dat je] zaak i przestali 
mówić. Czyliżby to wszystko mogło mieć jaki zwią 
zek z przypuszczeniami ks. OUzyckiego? Na wszelki 
wypadek spokojny byłem przynajmniej co do zao»try 
wań Herminy, która mnie przecież uczyła kochać El się.

Naiaz przerwał milczenie p. Klonowski i rzeki:
— Córka państwa Wielogrodzkich masi być już 

bardzo piękną, dorosłą panną ?
— Jest w istocie bardzo piękną — odrzekłem.
— Z jakim ty to naciski*n powiadasz, bo, hol
Co u licha, czy i Klonowski także zamierzał mnie

swatać z Herminą? Cemea że to wszystko, co mó­
wił, miało jakiś cel ukryty, tylko niewtadziałem, dokąd 
właściwie zmierzało to wszystko.

— H a, hm — prawił d*lej. — Wiesz, te  to może 
być bardzo dobra part]a! No, nie cbmarz się, jaż ja 
aię domyślam, że ci się lepiej podoba p. Staro wolska ale 
Wielogrodzka, może być nawet lepszą partją od tamtej. 
Komorników szacnją na ośmdziesiąt tysięcy złr. Czy 
me wiesz, ile zapisał Herminie?

— Nie sądzę, by potrzebował jej co zapisywać,
wazak jest jedynaczką. .

— Tak, tak, jedynaczką — powtarzał machinalnie 
mój opiecun, zapalając sobie cygaro. — Zawsze jedna­
kowoż, Wieiogrodzki, jako przezorny człowiek musiał 
zrobić testament.

— Przeciwnie... — zacząłem i ukąsiłem się w ję­
zyk na myśl —« ż t mnie zań ciągnie p. Klonowiki.

— A, więc sądzisz, że komornik nie zrobił te­
stamentu.

Pan Klonowski spostrzegł jednak, że mało mam
ochoty do zwierzeń poafnycb, popatrzył aa maie z pod 
oka i umilkł.

Po połodaia dojechaliśmy do Hajworowa. Jnż na 
dtiedtiń n zauważyć można było, że zanosi aię w dwo­
rze na jakąś wielką uroczystość. Droga przed gankiem 
była czysto zamieciona, ponaprawiaao ogrodzenie ga­
zon«, a na ganku przyjął nas dawny mój znajomy An­
tek, przystrojony w liocję nowiuteńką.

Pan Klonowski wysiadłszy z powozu wypytywał, 
czy przybył stroiciel fortepianów Bugier, czy przyrzą­
dzono po«ó| sypialny dla księcia i t. p.

Niedługo potem przybiegł Antek i zaananaował:
— Proszę jaśnie pana, przenajświętszy książę przy­

jechał !
— Idźże, trutnia, ruszaj aię 1 —• zawołał p. Klo­

nowski, wybiegając z pokoja na przyjęcie dostojnego 
gościa Jednocześnie panna Jadwiga siadła do forte­
pianu i poczęła wydobywać z tego initrumenta całą 
powódź mezrozamiałych tonów, szumów, buków 
i kwików.

Panna Rozalja ruszała ramionami i zbliżywszy się 
do mnie, zwierzyła mi się p^cidu, że z panny Jadwi­
gi badne kaiężaa chyba tylko w bardzo poślednim 
gatunku. Prześladowana iatota instynktem odgadła dra­
gą, także prześladowaną, i poczęta wylewać przedemną 
część goryczy, któią było przepełnione jej serce. W 
ten sposób upłynął asm czas aż do herbaty, podczas 
gdy p. Klonowaci przy imo wał księcia w swojej „fcaa- 
celarji* ile m żności przysposobionej tak, aby wygląda­
ła jak elegancki gabinei mmiaterjalay. (C. <L n.)

Naprężenie między Francję a Wiochami.



C o  działo aię w  d a ła  8-go g ru d n ia  w  S ią p i 
pod Ś rodą.

W święto Matki Boakiej Niepok. Poczęcie, przy- 
oyły w środę do Siąpi pod Środa, gdzie miała się 
abjawić kilka dziewczętom Matka Boska, nieptzeliczo- 
ae rzesze pątników ze wszystkich stron Wielkopolski, 
a nawet z Kongresówki. Ilość pątników obliczają na 
20 do 30 tysięcy osób, częściowo pieszo z bliższych 
okolic, z dalszych dojechali koleją do Środy. Było 
też wiele samochodów i powozów. Pociągi w kierun- 
ka Środy były tak przepełaione, że miejsc ani niepo­
dobna było w nich znaleźć.

O godzinie pierwsze] w południe pola i drogi pod 
Siąpią zaległ wielki, dwudziestotysięcznym tłom. Przed 
ustawionym ołtarzykiem klęczały dzieci, które jednak 
w dnia w tym ekstazą nie wpadły. Do zebranych prze­
mówił proboszcz średzki ks. Meissner, poczem wyru­
szyła wielka procesja do kościoła w Środzie. Na cze­
le pochodu niesiono f gurę, którą kilka tygodni przed­
tem ustawiono na miejscu rzekomego objawienia. Przez 
cztery godziny ciągnęła procesja do Środy. Nikt się 
tnie zrażał szarugą, błotem, mgłą i przejmującem zim­
nem. W kościele iredzkim odprawiono nabożeństwo. 
W czasie nabożeństwa dzieci wpadały w ekstazę, a po 
świadomości mówiły zebranym, że Matka Boża życzy 
sobie wrócić na pole pod Słupią. Wobec tego tłumy 
ludzi wróciły o godzinie 9l/a w wieczór w procesji, 
z figurą do Słupi, gdzie modlono się i śpiewano przez 
całą noc.

Stanowisko władz duchownych jest krytyczne 
i ostrożne.

Porządek utrzymywała w Słupi szkoła policyjna 
z Poznania, wobec jednak ogromnych tłumów, niezbyt 
silny oddział policji był bezstronny. To też pielgrzymi 
stratowali pola, położone w okolicy cudownej czereśni, 
na dużej przestrzeni. Ofiarą padł też duży zagajaik. 
Właściciel majątku p. Blecker-Kohlsaat, poniót ogromne 
straty.

Co s ię  w szystko  w  P o lsce  n ie  dzie je .
W Starachowicach, w ziemi Radomskiej, zaszedł 

— jak donoszą — w nocy z 24 ns 25 nb. m. niesły­
chanie cyniczny fakt wyrzucenia i sprofanowania krzy­
żów znajdujących się w szpitalu Kasy Chorych. Szpi­
tal ten, prowadzony do r. 1924 przez dyrekcję zakła­
dów starachowickich, miał w każdej sali i na korytarzu 
głównym krzyż. Nie .raził przez szereg lat nikogo. 
Dla setek chorych i umierających był i jest pociechą 
i otuchą.

Wieczorem dnia 25 listopada polecił kierownik 
Kasy Chorych, Edward Kaca, usunąć najpierw krzyż 
z oddziału dla kobiet. Spotkał się jednak ze stanow­
czym sprzeciwem personelu szpitalnego i chorych. 
Wtedy wspólnie z Adamem Kmieciem, stróżem nocnym, 
w nocy z 24 na 25 uh, m. naunął kierownik Kaca 
wszystkie krzyże, zabierając nawet maleńkie obrazki, 
jakie chorzy umieścili koło swych łóżek. Kiedy rano 
zorjentowali się wszyscy, co zaazło, powstało w szpi­
tala obniżenie. Rozżaleni, dotknięci do żywego cho­
rzy, pizybrali stanowczą postawę wobec cynicznych 
świętokradców, domagiją się przywrócenitę krzyżów.

Personel szpitalny, z drem Mończuńskim i drem 
Cymerskim na czele, przejęty niespotykanym w dzie 
jacb szpitalnictwa polskiego cynizmem oświadczył, że 
nie stanie do pracy następnego dnia, o ile zniewaga 
nie zostanie naprawiona. Również stanowczo zapro­
testowała wobec komisarza K*ay Chorych w Ostrowcn 
i władz administracyjnych dyrekcja zakładów staracho­
wickich imieniem własaem, robotników i urzędaików. 
Zbrodnia starachowicka spotkała się z ogólnem potę­
pieniem i imponującą postawą wszystkich warstw spo­
łecznych. Dochodzenia, przeprowadzone przez komen­
danta poi. pow., C Lipskiego, na polecenie starostwa, 
ustaliły, żekrzyze wrzucono do drwalki obak chlewów 
dla nierogacizny! Wakatek interwencji władz i powszech­
nego oburzenia, wydał komisarz Kasy chorych, p. Ka­
zek z Ostrówca, telefoniczne polecenie zawieszenia 
krzyżów na dawne miejsce, co się też stało wieczo­
rem dnia następnego.

Zbrodnia starachowicka znajdzie oczywiście swój 
epilog w sądzie.

T ab e la  w y g ran y ch .
3-ej k la sy  14-ej lo te r j l  państw o w ej.

W I dniu ciągnienia główniejsze wygrane padły 
na n-ry:

Złotych 50 000 nr. 55963. Zł. 20000 nr. 44856. 
Zł. 5.000 nr. 53016 Zł. 2 000 nr. 27280 Z?. 500 nr. 6920.

Zł. 400 nr. nr. 49074 52871 63431 71510.
Zł. 300 nr. nr. 865 21522 41381 46246 56578 57120.
Zł. 250 nr. nr. 5465 7494 12483 19977 30600

-3461 36360 53984 61575 65083 65333 65545 72198
75964.

Z«. 225 nr. nr. 1293 2263 4837 5975 6001 6801 
7541 8853 8925 10253 11119 11827 12218 14543 15223 
16485 16617 17100 18328 19736 20080 25462 26243
30572 30817 31739 34862 38826 40259 43003 43293
-44870 45384 46125 47205 47366 48004 49200 51453
53746 53938 54044 54901 58198 58347 60123 60941
«1309 61445 63038 63678 63980 64049 64872 66675
67683 67826 70010 70129 70158 71333 71434 73658
74629 74941 75258 76331 78353 78358.

Dział porad prawnych.
P a n u  J .  Z. z L . 1. 1500 mk. dziecinnych pie- 

między z października 1918 r. przedstawia wartość 1000 
•sł. 2. 12 mk. w deputacie na mleko z tego czasu, 
przedstawia wartość 8 tł.

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .
Pogłoska o  ustąpieniu min. Meysztowicza, — następcą jegop. Lednicki.

— Zmiany na placówkach dyplomatycznych zagranicą. — Pożar w p o l i t e c h n i c e  
warszawskiej. — Wersja o wydzierżawieniu monopolu spirytusowego Hsrrim n- 

nowi fałszywa. — Wielka burza w zatoce gdyńskiej.
W arszaw a, 13. 12. W czuraj rozesz ła  s ię  

pog łoska o u s tą p ie n ie  m in. M eysztow icza, przy- 
czem  k a n d y d a tu ra  p. L edn ick iego  m iałaby  s ię  
s ta ć  znow u ak tu a ln ą . P og łosk i te  podaje  d z i­
s ie jszy  .R obotnik*.

Na p laców kach  zag ra n icza y ch  m ają ró w n ież  
n as tąp ić  p rzesun ięc ia . O i  w ołany ma być po­
se ł po lsk i w M adrycie  p. Sobański, k tó ry  p rze ­
n iesiony  zostan ie  w  s tan  ro zpo rządzalaośc i 
c e n tra l i  a  tak że  pos. w H adze p. Kozi m iński 
o raz  w  Rio de Jan e iro ^ p . Ju ry s to c k i.

W edług  w iadom ości, k tó re  nadesz ły  do P o l­
sk i z kó ł dyp lom atycznych  w L ondynie, is tn ie ­
je  m ożliw ość ob jęcia  przez obecnego po*. W iel­
k ie j B ry ta n ji w W arszaw ie  p. Maxa M ullera, 
innego  od po <riedzialniejsz*eo s tan o w isk a  dy­
plom atycznego A ng lji. W zw iązk u  z tern 
M üller w yjeżdża w  najb liższy ch  d a lach  do

L ondyna.

D ziś o godz. 3 e j n a l  ranem  w rb a c h l po żar 
w gm achu p o lite ch n ik i W arszaw sk ie j. N a ra-- 
ta n e k  posp ieszy ło  k ilk a  oddziałów  s tra ż y  
ogn iow ej. S p ło n ą ł częściow o dach  n a  jednym  
budynku . S tra ty  n a ra z ie  n ie  u s ta lo n e .

W obec pogłosek o rzekom ych  z am ia rac h  
w y d z ie rż aw ien ia  m onopole sp iry tu so w eg o  f i ­
n an s iśc ie  H irr im a n o w l, z kół zb liżo ay ch  do 
m in is te rs tw a  sk a rb u , in fo rm ują , że żad n e  
u ch w ały  z p. H & rrim aaem  an i z jego  z a s tę p c ą  
d la  w y d z ie rż a w ie n ia  m oaopoln sp iry tu so w eg o  
n ie  by ły  p rzep ro w ad zan e .

Z G dyni donoszą, że w czo ra j sz a la ła  w  z a ­
toce g d y ń sk ie j bn rza , k tó ra  po czy a iła  bardzo  
w ie lk ie  szkody m ate r je lc e . Co do o f ia r  w  lu ­
dziach  n ie  nadeszły  w iadom ości.

Nadzór rząd n  nad  bankam i p ry w a tae m l.
Warszawa, 10. 12. Zgodaie z zapowiedzią p.rnin. 

Skarbu o wzmocnieniu nadzoru nad bankami prywatne 
mi, w najbliższych już dniach zoataaie ostatecznie zor­
ganizowany komisatjat bankowy, jako samodzielay arząd 
przy depaitamencie obrotu pieniężaego pod przewodni­
ctwem generał, komisarza giełdowego Bronięwakitgo.

Sekrctarjat bankowy został odpowiednio powiększo­
ny o kilka wytrawnych sił fachowych i przystępuje do 
planowej akcji lustracji bauków prywatnych.

N owa s topa dyskon tow a 9*/, p roc . i 11 p roc.
Warszawa, 10. 12. Rada Banku Polskiego ustaliła 

oficjalną stopę dyskontową, z mocą obowiązującą od 
duia 13 grudnia 1926 roku, dla dyskonta weksli 9l/,°/o, 
dla pożyczek terminowych i otwartego kredyt* 11%.

Taryfa płac w roln ctwie
za m iesiąc  listo p ad  1926.

Komisja pracy Pomorskiego Towarzystwa Rolni­
czego w porozumieniu z organizacjami pracodawców
1 pracobiorców w rolnictwie na podstawie ceny żyta 
za ctr. pojedyńczy 19.45 zł ustaliła poniższe płace za 
miesiąc listopad rb.
Ręczniacy 11 zł 35 gr.
Stróże, skotarze, oprzętacze, wartownicy 12 ,  97 .  
Fornale, pracnjący stale końmi 14 , 5 9  ,
Włódarze 16 , 2 1  ,
Owczarze kwalifikowani 17 , 8 3  ,
Rzemieślnicy bez narzędzi 25 ,  93
Rzemieślnicy z narzędziami 29 .  18 .

W powiatach gaiewskim i tczewskim dla wszystkich 
kategoryj ordynarjaszy oprócz rzemieślaików w zamian 
obniżonej ordynarji pensje wynoszą o 3 ctr. rocznie 
więcej i  j. miesięcznie 4 zł 86 gr. W powiecie staro­
gardzkim o 2 ctr. rocznie więcej t. j. miesięcznie 3 zł 24 gr.

Dla rzemieślaików w powiecie gniewskim i tczew­
skim wzamian obniżonej ordynarji penaje wynoszą o 2 
ctr. rocznie więce] t. j. miesięcznie 3 zł 24 gr. a w 
pow. ststogardzkim o 1 ctr. rocznie więcej t. j. mie­
sięcznie 1 zł 62 gr.

Z aciężnicy .
Kateg. la dziewczęta i chłopacy od 14—15 lat 

wedłng obopólnej umowy.
Kateg. Ib dziewczęta i chłopacy od 15 — 16 lat 48 gr.
Kateg. iii dziewczęta i chłopacy od 16 18 lat 80 gr.
Kateg. IIo dziewczęta ponad 18 lat 88 gr.
Kateg. Iii chłopacy od 18—21 lat 1 zt 12 gr.
Kateg. V chłopacy ponad 21 lat zdolni do wszel­

kiej pracy i do kosy 1 zł 76 gr.
C h ałupn icy .

Chałapnicy 1 zł 52 gr.
Dziewczęta i chłopscy wolnego robotnika otrzy­

mują zapłatę w gotówce zaciężników odnośnej kate- 
gorji (o 8 gr więcej).

S ezonow ej.
Płaca jak za ubiegły miasiąc październik.

D la s łużby  w ło śc iań sk ie j,
(gbarskiej).

Parobcy i dziewczęta od 14—16 lat — ctr. żyta 
miesięcznie 38.90 zł.

Parobcy i dziewczęta od ¡16 —18 lat — 21/* ctr. 
żyta miesięcznie 43 76 zł.

Dziewczęta ponad lat 18 i chłopacy do lat 20 —
2 ctr. 65 ft żyta miesięczaie 51 zł 54 gr.

Robotnicy ponad lat 20 — 2 ctr. 90 ft. żyta mie­
sięcznie 56 zł 40 gr.

D o jarze .
Wynagrodzenie dojarza wynosi wediag § 3 kon­

traktu dla szwajcarów ad. 1 od sztuki krowy dojnej, 
wołu roboczego, stadnika rozpłodowego 1 zt 28 gr.

2. od sztuki jałowizny powyżej 10 tygodai, do 
dojścia do krowy dojnej lub wołu roboczego 80 gr.

3. Za wychowanie zdrowego cielaka do 10 tygo­
dni 80 gr.

P ła c a  ko b ie t.
Jako wynagrodzsme pobierać będzie żona pracow­

nika za przepracowaną godzinę 32 gr.

Ostatnie wiadomotoi polityczne.
O w ęg ie l d la  P om orza .

Warszawa 10. 12. Dnia 13 bm. odbędzie się w 
Ministerstwie Komanikacji specjalna konferencja z przed­
stawicielami organizscyj gospodarczych Pomorza i Po* 
znańskiego, w sprawie zaopatrywania tych dzielnic w 
węgiel, stosownie do nowych przepisów naładunkowyck.

Konferencji przewodniczyć będzie wice-prezes dy­
rekcji warszawskiej i zastępca dyrektora departament» 
eksploatacyjnego Ministerstwa Komunikacji p. Ziem­
kiewicz.

K u ra to r szko lny  k ra k o w sk i p. R eim er m a 
zostać k u ra to re m  w e L w ow ie.

Jak aam donoszą, szkolny kurator krakowski p. 
Reimer ma objąć stanowisko kuratora szkolnego okr. 
lwowskiepo po śp. S >bińskim.

Równocześnie donoszą ntm, że nacz. wydziału 
oświecenia przy województwie śląskim p. Stach, złoży! 
podanie z prośbą o przeniesienie go na emeryturę.

G en. S osn k o w sk i na k u ra c ji.
Warszawa, 10. 12. Gen. Sosnkowski, przebywający 

obecnie w majątku swym pod O ¿aleaicą w Wielko poi- 
sce, wyjeżdża w najbliższym czasie na Rivierę francuską 
do Mentony, gdzie zabawi około 6 tygodai.

P ogorszeń  ie^slę sy tu a c ji w  G enew ie .
Genewa, 9. 12. Nadeszła tu z Paryża zupełaie nie­

oczekiwana wiadom *ić, że w sarawie zniesteaia kon­
troli wojskowej w Niemczech aastąpito nagłe pogorsze­
nie. O tleby konfereacja ambasadorów me uchwaliła 
zniesienia kontr Ti, wówczas Streseminn wystąpi 
z wnioskiem, aby oantty «potne zostały przekazane 
do rozstrzygnięcia Sądowi Rozjemczemu.
Zgon n a jw y b itn ie jszeg o  p o lity k a  e e rb ik ie g e .

B iało  gród, dam 10. 12. Z uay  przywódca serb­
skie) partji radykalnej i wielokrotny premjer N. Nola 
Pasicz na sketek ataku sercowego dzisiaj o godz. 2, 
w nocy, popadł w aganję i zmarł o godz. 8.15 ranoj

D rm is ja  m in. N inczicea.

Belgrad. Munster spraw zagranicznych dr. Ninczicc 
podał się do dymisji, którą m tywujc tem, że w ostat­
nich czasach zaszły wypadki, które zachwiały podsta­
wami j*go polityki zagranicznej. M ał on na myśli 
traktat włosko-albański, który uniemożliwia Ninczieze- 
wi dalsze zbliżenie do Włoch, którego był i jest gorli­
wym zwolennikiem.

Giełda zbozowa w Poznaniu.
4«t«w*ata olicjaui» s dni« 11. 12.

Żyto 37.00 -  38.25
P m n it t  46 50 -  49.50
Jęczmień browarowy 31.50-36 50
Jęczmień na paszę 28 oO 31.00
Owi«« 30.50 31.50

K ora d o la ra .
W arszaw a , 13. 12. D olar 9 .0 0 l/s*
Z a 100 zt w G dańska  57.05 -  57.12.

* • riStkeJt i l f i r M i l ł l i j i  W. S lir ltU  N i.ia a U M łt ,



Specjalnie b a r d z o  tanio

obrączki ślubne.

Tanio! JAN CISZEWSKI-RYNEK. Tanio!

^DRWĘCA“ Drukarnia i Księgarnia
NowemiaStOf R ynek Ni4,  t e l .  8 . Lubawa, Ul. G d ań sk a  Na 3, t e l .  73 . Lidzbark, P la c  H a llera  15, t e l .  10.

.. ........................................... .........mu urn................................ ............................................................................... .

poleca swój bogato zaopatrzony skład w podarunki dla dorosłych, młodzieży i dzieci a mianowicie:

NAJLEPSZY PODAREK GWIAZDKOWY!

MASZYNA DO SZYCIA
światowej marki „SINGER“ . S ta le  n a  s k ła d z ie  w firmie

i.  M A R K O W S K I  -  L ID Z B A R K  PLAG HALLERA

POSZUKUJĘ DZIELNYCH AGENTÓW do  s p r z e d a ż y  
m a s z y n  de s z y c i a  marki »SINGER“.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
w e  w to r e k  d n ia  14. 12. 26  r . o  g o d z . II p rzed  połud
będę sprzedawał w  N o w e m m ie śc ie  na Rynku za gotówkę 

najwięcej dającemu:

1 maszynę do szycia.
Nowemiasto, dnia 13. 12. 1926 r.

S o m m e r f e l d ,  kom. sądowy.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W ś r o d ę ,  d n ia  15-go bm ., o  g o d z . 12-tej w  p o łu d n ie
sprzedawać będę w  H artow cu  u p. Za błotnego za gotówkę 

najwięcej dającemu:
1 bryczkę.

Zbiórka licytantów przy oberży w Hartowcu.
S z u k a l s k i ,  kom. sądowy.

Meblowany pokój
do wy ns jęcia.

Pacuwrski, Lidzbark
Stare miasto.

Z A J Ą C E
płacę za sztukę 9.50—11 zł po­

dług ilości.
SARNY za 1 ft. 1—1.15 zł.
EWERTOBSKI, Nowemiasto. 

ul. Przemysłowa.

L I C Y T A C J A !
W » o  b o  t ę ,  d n ia  18-go bm . o g o d z in ie  9 -te j  p rzed  
p o łu d n iem  będę sprzedawał z tutejszego obwodu w oberży 

p Kaczorowskiego w  Z ło to w ie ,

ca. 150 gromad gałęzi
III. kl.

ORLOWIUS, Lob.tyn.

Kamieni polnych
każdą  i lość z dostawą do stacji 

kolejowej zakupi 
Żwirownia i eksploatacja kamieni

Tow. z ogr. por.
Noaremiasto n. Drwęcą.

Zgłoszenia w biurze Starostwa pokój nr. 12.

N A  G W IA Z D K Ę  *
P O L E C A M

*
*
*
i
*
i
*

KRAJOWE I ZAGRANICZNE MYDŁA, 
PERFUMY, W O D Ę  K O L O Ń f K Ą ,  
PUDRY i ARTYKUŁY TOALETOWE.

*
*
*
*
*
*

f  J. CIESZYŃSKI-NOWEMIASTO 62. f
Ł DROGERJA i SKŁAD FARB. TT

TA P E T Y
poleca

księgarnia „Drwęcy“.

P o w i e ś c i :
i/O IA  *7 1 / 1  Mniszkówny
K o IĄ l KI : Rodziewiczówny
------- ?------- Reymonta . J

Sienkiewicza 
Żeromskiego itd. itd.

Powieści i bajki!
dla dzieci ifmlodzieiy« «

Książki z obrazkami.
NUTY.
Albumy do fotografek i pocztówek.

Pamiętniki — Dzienniki. 
Lampki elektryczne i baterje. 
P a p i e r  l i s t o w y

w kartonach i teczkach. 
Wazony i figury. 

S z t u c z n e  k w i a t y /  
Skrzypce i mandoliny 
oraz wszelkie przybory do tychże. 

Teki płócienne i skórzane.

K u f e r k [ i  — w a l i z k i  i t o r b y  
do p o d r ó ż y .

Portfele i portmonetki.
Lalki i główki.

Trąbki — Organki. 
K [O L E |JE  S A M O C H O D Y  

i wiele innych ruchom, zabawek. 
Niedźwiedzie, koty, psy

z materjalu trwałego.
5 Piłki i lalki gumowe. 

S A N K I  S P O R T O W E .  
H u ś t  a w k i dla dzieci.

Stołki dziecince do rozkładania. 
Z A B A W K I  D R E W N I A N E  

ja k :  konie, mebelki, 
kręgle, wóziki i t. d.

Gry towarzyskie.
Kuchnie — umywalnie — wanny, 
o r a z  w i e l e  i n n y c h  z a b a w e k

Rzuconą na pannę 
E. Ewertowskę w 
Bjszwałdzie obelgę,

odwołuję
niniejszem.

Fr. Krajzewiczowa,
B y sz w a ld .

Poszukuję

U C Z N I A
od nowego roku.

A. JADAMSKI, kołodziej
T y  n w a ł d ,  pow. Lubawa 

_____ Pomorze._____ «

KOMPLETNE
u r z ą d z e n i e  

p a ro w e j  m le c z a rn i
w dobrym «tanie ma na 
sprzedaż okazyjnie

Młyn Parowy 
Wonna,

poczta Szwarcenowo, 
powiat Lubawa.

Tanio! Tanio!
Tanie i korzystne podarki gwiazdkowe kupuje się najlepiej 

u mnie w najstarszym i najbardziej zaopatrzonym interesie jak:
Zegary stojące. Regulatory. Zegarki kieszonkowe. Zegarki 
bransoletkowe, damskie i męskie. Budziki.
Torebki alp. Serwisy do likieru. Serwisy 
do kawy. Łyżki, łyżeczki. Noże i widelce.

J3brączki. Kolczyki. Pierścionki, Kol je. Broszki.
Bransoletki. Łańcuszki. Guziki do I 
mank. Etui do papierosów. Laski 
alp. Pieczątki i t. d. Gramofony.
Patafony walizkowe. Płyty, Membrany 
Skrzypce. Elektryczne lampki. Baterje.
Żarówki. Struny i wszelkie przybory.

Szanownej Publiczności naszego powiatu podaję niniejszem do łaskawej wiadomości, że przy moim składzie kolonjalnym urucho­
miłem z dniem I-go XII. b. m.Olejarnię i bidranliczną proso.
POLECAM w mniejszych i większych ilościach olej siemienny, rzepakowy i makuchy. 
K U P U JĘ  każdą ilość nasion olejnych. P R Z Y JM U JĘ  także prywatne nasiona do wytłaczania.

Prosząc Szanowną Publiczność o łaskawe poparcie mego nowego przedsiębiorstwa, kreślę z poważaniem

B. C H E L K O W S K I - N O W E M I A S T O ,  R Y N E K  22.
TELEFON Ns 8 0 .  ................................... .......  TELEFON Ns 8 0 .

B a c z n o ś ć !Szan. Klijenteli donoszę uprzejmie, iż  z  d n iem  I-go g ru d n ia  b. r .
O B J Ą Ł E M  M Ł Y N  W S Z A F A R N I .

Po doskonałym remoncie młyna i motoru, wymieniam s t a l e  każdą ilość 
żyta na mąkę, wydaję 53 ft. pierwszorzędnej mąki i 35 ft. otrąb od centnara 
za śrutowanie potrącam 6 ft. od centnara.

Proszę łaskawie o poparcie mego przedsiębiorstwa.
B. MANERORSKI, S z a fa r n ia .


